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^ s i  ozkołysał się stary Zygmunt i ciężkie serce je g o  

raz po raz w złoty spiż uderza a serdeczny 

g łos  j e g o  falą po całym rozcliodzi się kraju, 

obwieszczając wielkie narodowe święto.

I pod stare mury Krakowa ciągną rzesze ludu, licu 

hen od stepów czarnomorskich, od niebotycznych Tatr, 

lasów białowiezkicli i żółtych piasków Pomorza.

Pełne pociągi dowożą coraz to nowe zastępy. P ły ­

nie fala białych sukman i czerwieni się purpurowa wstę­

ga  koszulek sokolich a miarowy chód karnych szeregów 

rozlega się echem po starożytnym krakowskim Rynku.

Zygmunt uderza raz po raz. Słychać pobudkę w o j­

skową i rozlega się komenda: B aczność!

Sztandary się pochylają i po nad prastarą stolicą 

wznosi się z piersi wielotysięcznych tłumów korna modli­

tw a : B ogarodz ico !

A  Zygmunt rozmachany wci^ż woła i dzwoni, g ło- 

Rząc wielkie św ięto ..............

C zy to hetmana chowają, czy może na odnowiony 

W awel nowego wiodą w purpurze pom azańca?

Ach, nie. T o  Polska święci pamiątkę wielk iego

zwycięstwa. T o  święto Grunwaldu!V 4 4

Wszakże tyle innych Polska odniosła tryumfów i 

zdobiła tylekroć swoje królewskie czoło  w laur zw ycię ­

ski, a dlaczegóż żaden inny dzień takiej pamiątki nic 

gromadzi rzesz ludu z całej naszej O jczyzny i d laczego- 

to pogrom Krzyżaetwa przed lat półtysiącem zamienił się 

w wielkie narodowe święto ?4

D laczego  królewską ofiarnością polskiego artysty 

pomnik na pamięć tej chwili wznoszą, dlaczego na sta­

rym Rynku, gdzie pruskie książęta ongi kornem —  poi 

skim władcom biły czołem, sokole dzisiaj fruwają sztan­

dary.

D laczego na błoniach, pod kopcem wielkiego N a­

czelnika w sukmanie, szykują się tysięczne —  szermierzy 

polskich zastępy V

Dlaczego na czołach wszystkich cz\ tasz dumę a na 

ustach wesele V

Ach, to rzecz prosta

Grunwald, to zwycięstwo wielkiej idei. Grunwald, to 

wyraz naszej polskiej kultury, która się na szczyty 

wzniosła

Grunwald, to pogrom i pogrzeb fałszywego boga, któremu Zakon służył, oto grób haseł odwdecznego wroga, który 

głosi służbę „sile  przed prawem".

Grunwald, to wielki znak, że nie ślepa nienawiść, brutalna siła i deptanie uczuć ludzkich, ale miłość, wiara i spra­

wiedliwość odnoszą tryumf i przewodzić będą ludzkości.

T o  drogowskaz, nie tylko dla naszego narodu na przyszłość, ale i dla przyszłych dziejów świata.

Dlategoto pamiątka Grunwaldu ma taką olbrzymią doniosłość i przerodziła się w wielkie narodowe święto.

Dlategoto duma na czołach naszych dzisiaj osiadła a w sercach naszych skrzy się wesele.

Dlatego, bo czujemy, że Polska służyła zawsze, służy i służyć będzie wielkim hasłom ludzkości, które ją  wiodą na 

wyżyny i że rola nasza w dziejach jeszcze  nie skończona. Bo czujemy w piersiach naszych m oc i siłę życiową a w ser­

cach wiarę, że zabłyśnie dla nas jeszcze  jedno wielkie święto G rm w aldu , i odsłoni się pole, na którem zmierzy się fałsz 

i obłuda z odwieczną sprawiedliwością..............

Daj Boże doczekać nam rychło tego nowego Grunwaldu!
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CZĘSTOCHOWSKA.
Z e  ścian z modrzewia lica jej patrzały 
N a pokolenia orłowego lotu,
I  była z nimi w krwawem polu chwały,

Śród bitew grzmotu —

Złote  ryngrafy na pancerzów stali 
Jaśniały słońcem z łon 3krzydłatych męży 
I  z Jej imieniem sławę-śmy wiązali 

Polskich oręży.

W  mogiłach legła królewska husarya 
I  zgasła zorza Pułocka i Wiednia,
A le  z błękitu czuwa Panna Marya:,

Straż Polski przednia.

Ona to łączy serca rozdzielone 
I z owych ogniów splata pa3 rycerski,
I Ona rzuca Litwę i Koronę 

W  uścisk braterski.

Dziś, kiedy życie płynie jeno łzami,
Gdy w każdej duszy krwawa czyha troska, 
Pamiętaj o nas i wstaw się za nami —

O, Częstochowska ! . . .
Z  Tyg. il.

D Z IA Ł  GOSPODARCZY.
I. Okólnik Komitetu c. k. galic. Toworzystwa gospod.

l . ł  D o Szan. R a l y  Oddziału w Samborze L .3 0 5 7 )1 0
Przeważna część włościan tamtejszego powiatu,, u- 

prawiającyeh len hołduje zwyczajowi, w innych krajach 
dawno już zaniechanemu, rozścielaniu lnu do roszenia 
razem z główkami, t. j. bez poprzedniego oddzielenia na­
sienia od łodyg. Metoda ta jest absolutnie błędną, gdyż 
nawet w latach nieobfitujących w opady atmosferyczne 
w sezonie roszenia, nasienie utraca swe cechy i przy­
mioty, przybierając kolor brudny, matowy, zaś w latach 
obhtującyhh w deszcze, przepada zupełnie.

Pragnąc zachęcić plantatorów do racyonalnej prze­
róbki lnu, postanowiliśmy zakupić na razie 10 sztuk że 
laznych grempli do wyziarniania. i rozdzielić bezpłatnie 
do wspólnego użytku następującym gminom: 1.) Czukwi 
2 sztuki, 2.) gromadzie Średniej w Samborze 2 sztuki,
3.) Sąsiadowicom  2 sztuki, 4.) Biskowicom  2 sztuki i 5.) 
Strzałkowicom  1 sztukę.

Pozostający 1 grempel prosimy zatrzymać do dal. 
szej naszej dyspozyeyi.

Po u odejściu transportu, który zleciliśmy firmie wy 
słać pod adresem Szan. Rady, upoważniamy Szan. R a . 
dę rozdzielić gremple wedle powyższej specyfikacyi. p o ­
wierzając je  opiece jed iego w miejscu zamieszkałego 
członka Oddziału Towarzystwa gospodarskiego, a rów­
nocześnie prosimy o tern nas zawiadomić i przedłożyć 
program objazdów dla naszego instruktora, który w od­
nośnych miejscowościach zademonstruje na miejscu spo­
sób użycia grempli.

Przy układaniu programu, zechce Szan, Rada mieć 
na uwadze czas zbioru lnu.

W e  Lwowie dnia 6. Iipca 1910.
Prezes: Dąmbski. Dyrektor biura: A iwicki.

(Odnornie do puwyższego zarządzenia Komitetu 
c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego wydane zosta­
ną gremple po nadejściu transportu następującym Człon 
kom Oddziału: 1.) p. Romanowi Nowakowi w Czu­
kwi, 2.) p. Łukaszowi Mrozkowi na Średniej, 3.) ks. 
Marcinowi Maciakowi w Sąsiadowicach, 4.) p. Stani­
sławowi Borkowskiemu w Biskowicach i 5.) p. M arci­
nowi Myrdzio w Strzałkowicacli.

Program objazdów dla instruktora, ułożony zosta­
nie na konferencji delegatów K ółek  rolniczych z wyżej 
wymienionych miejscowości, która odbędzie się w ponie­
działek dnia 18. Iipca br. o godz. 1 1. przed południom 
w biurze Oddziału c. k, galic. Towarzystwa gospodar­
skiego w Samborze.

(Program objazdów przedłoży Rada Oddziału K o ­
mitetowi bezwłocznie po zakończeniu obrad na powyż­
szej konferencyi.)

2 J  Okólnik do FLd Oddziałów c. k. galic. Towarzy­
stwa gospod. co do fachowej pomocy w sprawach 

kolejowych L. 3136/10
Znaną powszechnie jest rzeczą jaką znamienną ro­

lę w każdej gałęzi produkcyi i handlu odgrywają tary­
fy kolejowe i warunki kolejowego przewozu,

W  słusznej ocenie tego faktu postarały się już 
dawno —  nie tylko Izby handlowe i przemysłowe, Związ­
ki fabryczne i t. p. Korporacye, ale nawet i poszcze­

gólne większe firmy fabryczne o fachową pomoc w spra­
wach kolejowych.

Produkcya rolna i leśna tem bardziej takiej p o ­
mocy potrzebuje, że będąc przywiązaną stale do pewne­
go miejsca, jest najpodatniejszym przedmiotem dla ko­
lejowego monopolu.

Zresztą rolnik nie ma tej łatwej i częstej sposob­
ności informowania się u centralnych władz krajowych, 
lub w oficyalnych biurach kolejowych wywiadawczych 
jaką rozporządza przeciętny przemysłowiec lub kupiec.

Czyniąc zadość owej żywo odczuwanej potrzebie 
wTystarał się Komitet o wybitną siłę fachową, której o- 
bowiązkiem będzie udzielać, wyjaśnień i porad w kwe- 
styach teryfowych i w ogóle w sprawach kolejowego 
transportu, oraz czuwać nad rozwojem polityki taryfo­
wej odnośnie do interesów krajowego rolnictwa.

Jeżeli jednak ma się na tem polu pracować sku­
tecznie, to między teoryą a praktyką utrzymać należy 
ciągły kontakt.

Fachowemu znawcy kolejnictwa muszą sami rolni­
cy dostarczyć materyału zebranego z codziennych do­
świadczeń.

Braki i ułomności kolejowych taryf i kolejowego 
transportu mogą pochodzić bądź z błędnej interpretacyi 
przepisów kolejowych, bądź z samego systemu admini- 
stracyi drogi żelaznej, który nie uwzględnił niezbędnych 
potrzeb pewnej gałęzi produkcyi, bo ich prawdopodo­
bnie wcale nie znał.

W  pierwszym wypadku dolegliwości łatwo usunąć, 
ale trzeba wiedzieć, gdzie i jak ona się objawia.

W  drugim wypadku trzeba przeprowadzić studya,
aby udowodnić centralnej władzy kolejowej że system,
którym się kieruje, dla interesów rolnictwa istotnie jest 
szkodliwy.

Tak czy owak —  bez wskazówek i informacyi ze 
strony bezpośrednio interesowanych, którzy wiedzą naj 
lepiej co icli boli, obejść się nie może.

Dlategoteż Komitet zwraca się do Rad Oddzia­
łów z zaproszeniem, aby na jego ręce nadsyłały swoje
spostrzeżenia i uwagi dotyczące ujemnych stron taryf 
kolejowych i nieprawidłowego albo niedostatecznego 
funkeyonowania drogi żelaznej. Równorześnie zwraca 
się uwagę P. T . Członkom c. k. galic. Towarzystwa g o ­
spodarskiego, źe mogą za pośrednictwem Komitetu k o ­
rzystać z fachowej dorady i pomocy, ustnie lub pisem­
nie w następujących sprawach kolejowych, a mianowi­
cie udzielać się będzie informacyi.:

1.) O wysokości stawek taryfowych, W  tyin celu 
zapytanie zawierać powinno następujące szczegóły: D o ­
kładną deklaracyę przedmiotu, który ma być koleją prze­
wieziony. Przybliżony ciężar posyłki Nazwę stacyi na­
dawczej i odbiorczej.

2.) O możliwości i sposobach uzyskania zniżek ta­
ryfowych.

Przy takiem zapytaniu należy wyszczególnić jakość 
i mnogość transportów, oraz przedstawić okoliczności, 
które żądanie zniżki mogłyby uzasadnić,

3.) O  warunkach budowy kolejek gospodarczych 
lub torów dowozowych i o rentowności tychże.

Bliższe szczegóły zapytania: geograficzne położenie, 
długość projektowanej kolejki lub toru dowozowego, 
mnogość spodziewanych transportów.

4.) O urządzeniu stacyi lub ładowni towarowych, 
względnie o warunkach ładowania na bieżącym szlaku 
kolejowym.

5.) O sposobach projektowania nowych kolei lo ­
kalnych i środkach do zrealizowania takich projektów.

Można mieć uzasadnioną nadzieję, że jeżeli nasi 
rolnicy zainteresują się szczerze tą sprawą, otworzona 
dla nich pomoc w sprawach kolejowych stanie się istot­
nie skuteczną i pożyteczną

W e  Lwowie dnia 28. czerwca 1910. 
Wiceprezes: Dąmbski m. p. Dyrektor biura: N iw icki m. p.

3.) Okólnik Komitetu do Rad Oddziałów w sprawie 2 
miesięcznego kursu kucia koni we Lwowie L. 2955/10.

W  czasie od 15. października do 15. grudnia br. 
urządzamy dwumiesięczny kurs kucia przy Akademii 
weterynaryi we Lwowie.

Przyjęci mogą być kowale, klórze się wykażą 
świadectwem, że odbyli trzyletnią praktykę u podkuwa­
cza egzaminowanego.

Prosimy Szan. Rady z^jąć się wyszukaniem takich 
kowali i podania ich o przyjęcie na kurs, przysłać nam 
z wymaganem świadectwem najpóźniej do 15 września br.

Podania muszą być zaopatrzone dokładnymi adre­
sami petentów.

Na utrzymanie dajemy słuchaczom kursu po 2 
korony dziennie i zwracamy im koszta biletów kole­
jowych 3 klasy.

Nadto opłacamy za nich taksę egzaminacyjną. Do 
egzaminu upoważniającego do podkównictwa będą przy­
puszczeni zaraz po ukończonym kursie,

W  braku dostatecznej ilości podań kowali k w a ­
lifikujących się do przystąpienia do egzaminn po odby­
tym kursie, możemy przyjąć na kurs także pomocników 
kowalskich, którzy 3 letniej praktyki u podkuwacza 
egzaminowanego nie mają, lecz ci do egzaminu dopu­
szczeni nie będą.

W e  Lwowie dnia 25. czerwca 1910.
Prezes: Dyrektor:

Czartoryski m. p. b. N iw icki m. p.

(Rada Oddziału uprasza P. T. Członków Tow a­
rzystwa o współudział w wyszukaniu kandydatów na 
kurs kowalski.)

Nowy gmach Ligi Pomocy 
przemysłowej we Lwowie.

Rozwój i postępujący z roku na rok wzrost p o ­
wagi organizacyi Ligi Pom ocy przemysłowej, — która 
liczy obecnie 216 filialnych Towarzystw i komitetów 
wiejskich —  a w nich przeszło 12.000 członków, sta­
nowi pocieszający objaw i dowód, że tkeya uprzemy­
słowienia kraju wyszła z pieluch i zdobywa coraz g łęb ­
szą i trwalszą podstawę.

Wskutek wzrostu zadań, jakie spełnia główny Z a ­
rząd Ligi Pomocy przemysłowej przez powołane przez 
siebie do życia instytucye, okazała się potrzeba oddania 
na usługi organizacyi Ligi Pom ocy przemysłowej dużego 
gmachu, gdyż dotychczasowy dom Ligi P. p. przy ulicy 
Chorążczyzny 27. nie mógł już żadną miarą pomieścić 
tych zakładów i urządzeń.

Zamiar powzięty przez Zarząd Ligi Pomocy prze­
mysłowej został wreszcie urzeczywistniony —  w tych 
dniach W ydział Ligi P. p. zakupił we Lwowie duży 
gmach przy ul. Pańskiej L . 11. za kwotę 370 .000  kor.) 
który po przeprowadzeniu stosownych adaptacyi będzie 
stanowił wygodną siedzibę dla związku Towarzystw P o ­
mocy przemysłowej

W  gmachu nowym Ligi Pomocy przemysłowej 
znajdą więc pomieszczenie wygodne obydwa powiększo­
ne oddziały warstatów studenckich, rozszerzony do licz 
by 40 wychowanków Internat młodzieży przemysłowej, 
lokal dla Towarzystwa kobiet Pomocy przemysłowej 
wraz z spółką guzikarską i sekcyą pończoszniczą tego 
towarzystwa —  lokal dla ogólnego koła Pom ocy prze­
mysłowej —  biblioteka i biuro adresowe dla rękodziel­
ników, sale dla urządzania mniejszych wystaw zawodo­
wych —  a wreszcie najnowsza przez Ligę Pomocy 
przemysłowej projektowana i już w jesieni br. w życie 
wejść mająca instytucya Szkoły przemysłu dom ow ego".

Zebranie funduszów na sfinansowania tego kupnu 
nie będzie rzeczą łatwą — ale Wydział Ligi Pomocy 
przemysłowej liczy na poparcie kraju, rządu i społeczeń­
stwa, które ocenia należycie doniosłe znaczenie akcyi 
prowadzonej przez Ligę Pomocy przemysłowej.

Korespondencye.
Kalinów 17. czerwca br. pożegnaliśmy uroczyście 

naszego W ielebnego ks. prob. Wacława Strzelbickiego, 
który objął parafię w Strzałkowicach. Pożegnanie od ­
było się w sali szkolnej, w kwiaty i zieleń przebranej. T u ­
taj zebrała się świątecznie ubrana dziatwa szkolna, radni 
gminy i ludność miejscowa.

Njaprzód żegnała swego duszpastora dziatwa szkol­
na, po niemiecku i polsku, odpowiedniemi do tej uro­
czystości deklamacyami i śpiewami. Potem imieniem 
gminy w pięknej mowie, podnosząc zasługi i prace po- 
łożonejokoło parafi, żegnał W .  Pasterza naczeinik gminy, a 
kierownik szkoły imieniem szkoły. Ks. Proboszcz dzięko­
wał za to wszystko i udzielił dziatwie krótką naukę i b ło ­
gosławieństwo.

Całej tej uroczystości towarzyszyła życzliwość p ły­
nąca z czystego serca, a łza, która w każdym oku u- 
czestnika świeciła, była najlepszym świadectwo m tego.

Wielebny ks. prob. Strzelbicki pracował między 
nami przez 9 lat i swą bogobojnością i szlachetnością 
tak ujął sobie całą tutejszą, ludność, że rozzłąka była 
bardzo przykrą dla obu stron. Na tej jeszcze drodze po­
syłamy Mu serdeczne „B ó g  zapłać" za wszystkie jego 
czyny i prace położone około naszej parafii, i życzymy 
Mu aky zawsze czuł się szczęśliwym i tak miłowanym 
przez swych nowych parafian, jak był nim w Kajinowie.

Parafianie z Kalinowa.

Wiadomości bieżące.
Posiedzenie Rady Oddziału c. k. galic. Tow. go­

spod. w Samborze odbędzie się we czwartek, dnia 28. 
czerwca 1910. o godz. 11. przedpołudniem we własnem 
biurze przy następującym porządku dziennym: 1.) Usta­
lenie protokołu z poprzedniego posiedzenia; 2.) Spra-
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wozdanie z czynności a.) biura Oddziału; b.) skarbnika 
i c.) lustratora stacyi hodowlanych Oddziału, za czas 
od 26. maja do 28. czerwca 1910. 3 )  Prośba M. 
Glanzberga o przyjęcie do Oddziału, 4.) Prośby p. p. 
Grzegorza Kulczyckiego i Jędrzeja Niklewicza o przy­
znanie stacyi chlewni zarodowych. 5.) Załatwienie kwe- 
styonaryusza w sprawio tegorocznego urodzaju owoców. 
6 .) Powzięcie uchwały w sprawie przystąpienia cło gal. 
Towarzystwa zbytu jaj i drobiu. 7.) Załatwienie kwe- 
styonaryusza w sprawie rozwoju przemysłu domowego 
8 .) Relacya w sprawie ubezpieczenia buhajów stacyj­
nych w okręgu Oddziału, 9.) Wydanie opinii w sprawie 
stanu dróg gminnych w okręgu Oddziału, 10 .) Sprawie 
poprawy stosunków anormalnych przy sprzedarzy bydła 
na rzeź, 11.) Oświadczenie się Oddziału co do zakła­
dania suszarń śliwek na sposób bośniacki. 12.) Okólnik 
Komitetu a) w sprawie kursu kucia koni, b.) w sprawa 
kolejowego transportu i usunięcia odnośnych braków 
c.) w sprawie dostarczenia grempli Zarządom 5, Kółek 
rolniczych w okręgu Oddziału, w końcu, 13.) Wnioski 
Członków.

Mianowania i przeniesienia. Minister sprawiedli­
wości zamianował tut. zastępcę prokuratora państwa, 
Bolesława Łukowskiego, naczelnikiem sądu powiatowego 
w Mościskach, zaś sędziego pow. z Janowa, Kramar- 
czyka zamianował zastępcą prokuratora w tut. proku- 
ratoryi państwa.

Nowy Wydział Kasy oszczędności m, Sambora,
Na posiedzeniu Rady miejskiej, które odbyło się w dniu 
15. czerwca br. w obecności 25. radnych do Wydziału 
Kasy oszczędności wybrani zostali na 25 głosujących 
jednogłośnie: radni: Dr. Juliusz Aleksandrowicz, A ron  
Lewin, Meilech Goldberg, A lojzy Horwath, Dr. A do l f  
Klauber, Jan Tyrka, Jan Kanty Krupiński, Jan Z iem ­
niak i Franciszek Ziemniak; 24 głosami: ks. Herman 
Kulisch i Dr. Józef Steuermann, 21 głosów otrzymał 
r. Leon Bereźnicki, 20 głosów Mikołaj Daszkiewicz, 
17 głosów Jan Ignacy Świecliło, 16 głosów ks. Ludwik 
Bikowski. Równa ilość głosów ponad absolutną większość 
(13 głosów) padła na Manna Hammera, Franciszka 
Myrdzię i Jana Hawrota. Przy losowaniu dokonanem 
na posiedzeniu w dniu 17. czerwca z trzech powyższych 
kandydatów weszli do Wydziału. Mann Hammer i F ran ­
ciszek Myrdzio.

Z wiadomości dyecezyalnych, Administratorem 
rz. k. parafii w Przybyszowie zamianowany został tut. 
rz. k. wikary ks. Gerard Kielar, na którego miejsce 
przeniesiony został do tut. rz. kat. parafii ks. Jakób 
Szypuła z Pysznicy.

Pożar. O godz. 1. min. 15 w nocy z 10 na l l .  
bm. wybuchł ogień w realności Abrahama Salamona 
K olba  przy ulicy Jana Kazimierza. Spłonął drewniany 
dom ubezpieczony w Tow. „D u n a j-1 na 2400 kor. Przy­
czyną pożaru było najprawdopodobniej podpalenie.

Egzamin dojrzałości eksternistek w dniach od 
17. maja do 3. czerwca pod przewód, dyrektora c" k. 
gimn., p. Józefa Szafrana zgłosiło się 64. Zdały: D/.ie- 
dziniewicz Eugenia, Chrzanowska Aurela, Fritrówna 
Jadwiga, Hruszczakówna Maryn, Ładyżyńska Eugenia, 
Brasson Emilia, Ciura Neoniia, Chudzio Anna, Dere- 
życka Joanna, Weingarten Pitera, Manasterska Anna, 
Kowalówna Maryn, Szafrańska Władysława, Skićkówna 
Eugenia, Kozakówna Olga, Waldmann Rebeka, Petrow- 
ska Stefania, Żyborska Mirya, Bccherówua Helena. 
D o  egzaminu poprawczego przeznaczono 17 — repro- 
bowano 13. odstąpiło 13.

Na budowę kaplicy w Ridłowicach złożył do na­
szych rąk p. Grzegorz Żyhajło Kulczycki z Kulczyc 
imieniem Jadwigi Gredysów kw. 55 koron, którą prze­
słaliśmy Przewodniczącemu Komitetu budowy tej ka­
plicy, ks. Ludwikowi Bikowskiemu.

Uroczyste rozdania świadectw dojrzałości w tut. 
gimnazjum odbyło się w dniu 19 czerwca przy współ­
udziale rodziców i opiekunów abituryentów, młodzieży 
szkolnej, tudzież zaproszonych gości. D o  abituryentów 
przemówił najprzód dyrektor gimnazyum, p. Józef Szafran 
a następnie profesor Sta szyk, poczem imieniem opu­
szczających. zakład przyszłych akademików odpowiedział 
w pięknym przemówieniu abituryent Kossonoga. Po 
wręczeniu świadectw, podziękował gronu profesorskiemu, 
jakoteż dyrektorowi p. Szafranowi za ich staranie i o- 
piekę nad młodzieżą jeden z ojców.

W tut. Dursie polskiej ludowej znajdzie umiesz­
czenie 70 uczniów szkół ludowych, wydziałowych i se- 
miuaryum nauczycielskiego. Opłata miesięczna wynosi 
20 koron, na inwentarz 4 korony. Podania zaopatrzone 
w metrykę, św iadectwo szkolne świadectwo zdrowia, de- 
klaracyę, że splata regularnie uiszczaną będzie, wnosić 
należy do koń-,a lipca br. na ręce profesora seminaryum 
naucz., p. Ignacego Sekury. Uczniom celującym i ubogim 
zniża się opłatę. Na odpowiedź dołączyć marki na 35 ii.

Wyroki zapadłe na I I  tegorocznej kadencyi sądów 
przysięgłych w Samborze. 1.) W  dniach 30 i 31, maja 
1910. sądzoną była sprawa Mikołaja Myśko i Wasyla 
Kuźmiaka, oskarżonych o zbrodnię zabójstwa i ciężkie 
uszkodzenie ciała z §. §. 140. 157. u. k. Oskarżony 
Mikołaj Myśko zasądzony na o. lata ciężk, więź. z za­
ostrzeniami, zaś współobwiniony Wasyl Kuźmiak uwol­
niony. 2.) W  dniu 2 . czerwca oskarżony o zbrodnię ra­
bunku Józef Ratajski został od winy i kary uwolniony.
3.) W  dniu 3. 4. i 6 . czerwcu przeprowadozoną została 
ponownie rozprawa z Iwanem Słońskim, Diny trem Holin- 
ką i Hilarym Grechem, oskarżonym o zbrodnię zabójstwa 
z §. §. 131 — 135 IV .  ust. k. z następującym wynikiem: 
Iwan Słoński na 10. lat ciężkiego więzienia z zaostrze­
niami., Dinytro Hulinka na 8 . lat ciężk, więż. z zaostrz., 
w końcu Hilary Greoh na 2, lata ciężk. więż. z zaostrz.
4.) W  dniu 7. czerwca sądzoną był* sprawa Onufrego 
Mazura oskarżonego o zbrodnię rabunku. Mazur od winy

i kary uwolniony. 5.) W  rym samym dniu przeprowa 
dzono rozprawę z Julią Kułakuniak oskarżoną o zbrodnię 
dzieciobójstwa z §. 139. u. k. Podsądna została uwol­
nioną. 6 .) W  dniach 8 . i 9. czerwca stawał przed są­
dem Mikołaj Buń oskarżony o zbrodnię morderstwa. 
Buń zasądzony został za zbrodnię zabójstwa z §. 140. 
na 5 lat ciężk. więż. z zaostrzeniami 7.) W  dniu 10. 
czerwca odbyła się rozprawa ze Stefanem Strognnern 
oskarż, o zbrodnię zabójstwa po której obwioiony za­
sądzony został na 5. lat ciężk. więż. z zaostrzeniami.
8 .) W  dniu 11. czerwca Aleksander Micbaluk oskarżony
0 zbrodnię zgwałcenia z § 127. zasądzony za przekro­
czenie z § 333. na 4 miesięce aresztu z obostrzeniemi.
9.) W  dniach 13. 14 i 15. czerwca oskarżony o zbro­
dnię podpalenie §. 166. u. k. Salamon Giesiuger vel 
Mates został od vjiny i kary uwolniony. 10.) Dnia 16. 
czerwca Kiryło Łesejko, oskarżony o zbrodnię podpa­
lenia zasądzony na 4. lata ciężk. więż. z zaostrzeniami. 
11.) Tego samego dnia Jan Siwak oskarżony o zbro­
dnię zgwałcenia, zasądzony został na i 1/., roku ciężk. więż. 
z zaostrzeniami. 12.) W  dniu 17. czerwca K ość  i M i­
chał Eisenbartowie oskarżeni o zbrodnię rabunku, zosta­
li w myśl §. 334, u. k. uwolnieni. 13.) W  dniach 18. 
20. 21 . czerwca sądzoną była sprawa Iwana Popiela 
oskarżonego o zb rodzi ę zabójstwa i przekroczenia 7. §. 
411. u. k. Popiel zasądzony został na 3 lata ciężk. 
więc. obostrzonego postem co tygodnia, twardem łożem
1 raz w miesiącu i ciemnica co miesiąca.

Ill-cia tegoroczna kadeneya sądów przysięgłych 
W Samborze, rozpocznie się w dniu 12 września br.

Zmarli f  W ładysław S adiorski właściciel zakła­
du ogrodniczego zmarł w Samborze w dniu 13. bm. w 
42 roku życia.

Ofiary burzy z piorunami. W  dniu 13. bm. zgi­
nął w Dorożowie od uderzenia gromu gospodarz tam­
tejszy Michał Daszkiewicz, żona zaś denata, która ra­
zem z mężem swym przy półkopku z żytem spodziewa­
ła się znaleść przed burzą stosowne schronienie, od­
niosła tylko bardzo ciężką kontuzyę. W  tym samym 
czasie porażony został ciężko gromem naczelnik gminy 
Ortynice, Jan Horodyski.

Podziękowanie W . Panu Janowi Swiechle w 
Samborze, który na rzecz włościańskiej orkiestry na 
Średniej złożył tyt. jednorazowego datku kw, 20 koron, 
staropolskiein „B óg  zapłać11 dziękuje delegat Tow. ch ó ­
rów i teatrów włościańskich: Pieniążek.

Z kroniki policyjnej Niebozpieuznym rzezimiesz­
kiem, który w dniu 8 . bm, uwięziony został na tut, 
d l o  cu kolejowym z powodu kradzieży, jakiej się dopu­
ścił w szatni tut. Sokoła rabując 8 ćwiczącym Sokołom 
kosztowności, jak zegarki z łańcuszkami, pierścionki, 
wreszcie portmonetki z zawarr.ością około 47 koron — 
jest: Stanisław, (J/.ubmki, młodzieniec liczący 22 lat, 
jednakże pomimo młouego wieku i przyzwoitego wy­
glądu, rutynowany już złodziej, gdyż w T a m o w i "  rów­
nież za kradzież, odsiadywał karę pięcio-miesięcznbgo wię­
zienia. Da wyśledzenia sprytnego i odważnego rabusia
najwięcej przyczynili się sami poszkodowani druhowie, 
którzy kierując się przeczuciem, udaremnili złoczyńcy 
na dworcu kolejowym ucieczkę w kierunku do D roh o­
bycza póTiągiem, w którym z przyprawionymi bokobro­
dami już się był usadowił, Gzuberski ukończył we L w o ­
wie 6 klas gllnmy.yalnych i trudnił się pisarką w b iu ­
rach lwowskich adwokatów.

W  dniu 13. bm. obwiesił, się w tut. aresztach 
policyjnych zarobnik ze Stronnej, pow. drohobyckiego 
Teodor Sabat. Przyczyną tego rozpaczliwego kroku 
była obok nadmiaru zużytego alkoholu, także i zgryzota 
z powodu łatwej do zrozumienia niemożności odszu ­
kania koni z wozem, które sam w jednym z domów
z ijezdnyeh pozostawił.

Okólnik
Syndykatu rolniczego we Lwowie.

Nawozy sztuczne na jesień.
Przypominamy i radzimy wszystkim naszym P. T .  

Odbiorcom, aby już teraz zabezpieczyli sobie dostawę 
potrzebnych do zasiewów jesiennych nawozów sztucz­
nych. Kto zamawia nawozy dopiero krótko przed sie­
wem, ten z reguły nie otrzymuje ich na czas, a często 
nie otrzymuje tego, co zamówił, lecz musi brać to, co 
fabryka w danej chwili może mu wysłać i prócz tego 
płacić także ceny wyższe. Cierpi na tern jego kieszeń, 
ale jeszcze bardziej cięrpią zasiewy, które dla braku 
nawozu oie mogą być na czas wykonane.

Z 'i wczesnein sprowadzaniem nawozów przemawia 
w tym roku nietylko fakt, że ceny nawozów na jesień 
zwyczajnie się podnoszą, podczas gdy obecnie otrzymuje 
się je po cenach niższych wiosennych i z opustami, 
jakie fabryki no miesiące maj i czerwiec przyznają, ale 
także i to okoliczność nader ważna, żo w sierpniu i 
wrześniu mają się odbyó w Galicyi wielkie manewry 
cesarskie, wskutek czego park kolejowy użyty będzie 
pod trasporty wojska i materyałów wojskowych.

Mąka Żużlowa. Od lipca począwszy wykonują buty 
w braku zapasów, zamówienia tylko z produkcyi dzien­
nej, tj. w tych zawartościach, które produkeya dzienna 
wydaje. Nadto zastrzegają buty przy zamówieniach nad­
syłanych w lip cu, sierpniu i wrześniu lub choćby wcześ­
niejszych, ale na dostawę w tych miesiącach. 4 — 6 ty­
godniową zwlokę w odstawie, licząc ją  od dnia t go, w 
którym zamówienie miało by u wykonane.

Kartel żużlowy nie przyjmuje zamówień na nisko 
procentowe żużle, wyłącznie o zawartości ogólnej kwa­
su fosforowego, lecz. żąda, aby przynajmniej pełowa 
zamówień opiewała na zawartość cytratową tj. rozpu­
szczalnego kwasu fosforowego, na co zwracamy szcze­
gólną uwagę naszych P, T. Odbiorców.

Sól potasowa 40°/o. Dla nawozu tego, którego 
użycie okazało się tak zbawiennem dla wydajności p lo ­
nów, przyznaje kartel prócz zwykłych opustów i skonta 
kasowego nadzwyczajne opusty dla zamówień prze­
pisanych na dostawę.

Superfosfaty i mąki kostne. W  obec braku mąki 
żużlowej nabierają te nawozy wielkiego znaczenia nawet 
w takich gospodarstwach, które w zwykłych warunkach 
chętniej się posługują mąką żużlową jako nawozem wzglę­
dnie tańszym. W  rzeczywistości są jednak superfosfaty, 
zwłaszcza mineralne, wobec wysokich opustów, udzie­
lanych w tym roku przez fabryki. —  nawozem fosfo­
rowym najtańszym —  i to nietylko względnie naj­
tańszym z powodu, że zawierają kwas fosforowy w fo r ­
mie już w  czystej wodzie rozpnszczalnej i natychmiast 
przyswajalnej, ale także bezwzględnie, bo cena tego 
wprost przytwnjalnego kwasu fosforowego jest faktycz 
nie niższą od ceny trudno rozpuszczalnego kwasu fosfo- 
ronego mąki żużlowej.

Superfosfaty i mąki kostne dostawiamy Szybko i 
z wszelkiemi gwaraneyami jakości i zawartości skła­
dników pokarmowych z fabryk krajowych i zakrajo- 
wych po cenach wiosennych z bardzo wysokimi ra ­
batami.

Zamówienia przyjmuje Spółka handlowa w Sam ­
borze.

1 4 . Syndykat roi niszy we. Lwowie.

A D W O K A T

DR- LUDWIK T l iU R li f lU S
otworzył z dniem 1. lipca 1910

K A N CEM RYĘ ADWOKACKĄ
2— 6 w  S a m b o r z e

przy ul. T r y b u n a l s k i e j  (dawniej Dndiobyckiej) 
w domu p . M. B e g le i t e r a ,  obok gmachu sądowego.

■ s
H
B
■ ■

Nie ma 
nic lepszego

do natychmiastowego sporządzenia najznako­
mitszego rosołu wołowego, jak

?  MAGGIECD
buljon w kostkach

po 5  halerzy.

mm
'ifiiiprijii! 
I l!!i:i!lill!

MAGGIEGO buljon w ko­
stkach jest czystym, jak 
najlepszym rosołem woło­
wym w kształcie zasuszo­
nym i zawiera także odpo­
wiednią ilość soli i korzeni.

Prawdziwy tylko z nazwą MAGGI i ze znakiem 
ochronnym: „krzyż w gwieżdzie“ .
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F*t’7°7 Wysokie c. k. Namiestnictwo
koncesyon iwane

Biuro podróży 
i i spedycyjne

Zofii  Biesiadeckiej
s  w  i ę  c  i n i ,  ( d w o r z o u )O

sprzedaje Filety okrętowe 
I . .  U .  i l i i .  k l a s .

do Ameryki i Kanady
ora z  b i le ty  k o l e j o w e  a me ry  k a ń ­

s k i e  i kuna  l y j s k i e  
Prospekty darmo  i opłatnie.

„ELWIRA
N A J W I Ę K S Z Y  Z A K Ł A D

ARTYSTYCZNO- E
FOTOGRAFICZNY

0 T W 0 K 7 . 0 S Y

63’ H S A M U O l i Z K . '
przy ul. ZamojsKiego 8. poniżej <1 nim W . kann Dra 

Sobolewskiego

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES ART .  L O T  0 G R 
 ------  WCHODZĄCE. -------

PO CENACH NADER PRZYSTĘPNYCH.
ZDJĘCIA WYKONUJE SIĘ BEZ 
WZGLĘDU NA STAN FOGODY.

o s r  JUŻ WYSZŁA Z DRUKU!! jggg
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Zabawa towa rżyska
DLA P A Ń  i P AN Ó W  

zebrał i ułożył S T A N .

DRUGIE W YDANIE 
zmienione i znacznie rosszerzen •„

C e n a  1 K e r .  5 0 ’ KaT 

Z przesyłką pocztov  ą I K<?r. 7 0  T r i .

Do nabycia w drutami A Wissenlie-rga i St. Trojana 
w księgarni Wpp. W G .Nitwirtlt laski. go F. Schwama 

A. Lielormana i A Lad’.na 
W  SAMOORZR.

JUZ WYSZŁA Z DRUKU!! H Y
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Zamówienie  na całowaggjnowe d o s t a w y  
WĘGLA KAMIENNEGO^ PŁUKANEGO

z k o p a l ń

„BRZESZCZE”
po cena 225 koron za 10-000 kg. (grubago) franco 

staeya kolta Sambor p r z y j m u j e .

Zastępstwo sprzedaży wtjgh na powiały Sambor 
Stary-Sambor i Turka - -  w S.-i mberze.

JUŻ N IG D Y
nie używam innego mydła, odkąd z.-nzahm 
posługiwać się Bergmana myBUrn lifjowi-m, 
mlec/.nem „Storkenpferd ‘ (marka S’ t>■ -■ k>• n;-f i-!

Bi-rgniaiia i Spkn.)
CiosFyn nad K . g d ) ż nndlo In jes! n.-j- 

skutcczniejs/.yni SWll^jwŁ przeciw piegi III. 
i znakomieie kons rwujje skóro, bad-jac  jej 

'miękkości i de-likataości, S/tuku po 80 łi;■ I. 
do nabycia we wszystkie], a|did acli, diogu- 

_eryacli i składach kosmetyków i perfum.

~ x z z i x ~ x “ i x ~ x c z :

P R Z Y JE Z D Z A JA
z Chyrowa: 

5-B7 r a n o
II 25 przorlpołn(Iniotn  
6 0 2  wio.ezur 
10*05 w io^ zór
2 U) w nory

z P rzem yś la :  
11-10 p r z e d  p o ł u d n i o m
5 17 Avio:*zór

z Drohobycza;
6 5 t ran o
11*12 p r z e d p o łu d n i o m
3 5 6  p o  p o ł u d n i u  
6 1 7  w i e c z ó r
li 5 2  w iłOcy

ze Lwowa:
8 18 r a n o
11*20 p r z e d p o łu d n i e m  
5 '5 7  w i e c z ó r  
12‘óB «v ltooy

z Rudek:
7 25 r a n o

ze Sianek:
6  10 r a n o
10 55 p r z e d p o łu d n i o m  
6*12 w i e c z ó r

■w

O D JE Ż D Ż A JĄ
do Chyrowa:

7 0 2  r a n o
II 30 przedpołudni em 
4 04 po południu 
6 4 0  w ie c z ó r  
1 0 5  w 11003*

do P rz em yś la :  ( w p r o s t 1*

!l*4l p r z e d p o łu d n i e m  
6  27  w ie  'z ó r .

do Drohobycza:
6 02 r a n o
II 65  p r z e d p o łu d n i e m  
6*32 w in e zó r  
10 00 w i e c z ó r  
2.*20 w n o c y

do L w o w a :
5*47 r.uio 
7‘43 rano
11*45 pi zed p o i udn em  
6 45 w ie i -zór

do S ianek  ;
8 -26  r a n o  
1*40 p o  p o ł u d n i u  
6*50 w i e c z ó r

A
f i

ii) 1
k I

, ^  GO

i I D  ' r  
0  S
U  o

C-?

C  £5
r ~  ~  o

I

0 ~ ~ h
v  o
>  £

SM

c,

( i

I l A S  

t O a

I

T ) S
m - S

I  Tz
nr 00A  ^
J> O  _

00

n

A

>»<MI

e ~ «

■ * * 0

O

► H
r n

c r >

J > 4

r * i
c ,

G O

> n >

'f.SwSvi(ty Tri jłłJiW5el> ZZG-);i_5Ł»j^ ~PWKi"T,:S3S 'r

,-r.A
■’ r :'i,

a

WŁW.'K

|
i
S

C D  A
C D  js *

CO
c o !X !

■ <  * <
E 2  3ss

t e

co
z r.

y~

K a t a lo g i  g r a t is  i o p ła tn io .

W Y Ł A C Z N A  S P R Z E D A Ż

w  S A . 11 K O R Z E  8 10

u Hermana Goldberga.

Nawozy sztuczne na jesień
Spółka handlowa w Samborze

stow. z ar. 7. ogr. poręka 
przyjmujn /amówienia na wszelkie gatunki nawozów 
stucznycli, jako agemya Syndykatu rolniczego w K r a ­

kowie, Filia wc Lwowie tudzież:
Oddziału handlowego c. k. galic. Towarzystwa 

gospodarsk;ego we Lwowie.
Przy kuż.dej dostawie wydawany będ :ic atest sta- 

c-yi doświadc/alnej w Dublffh ich.
Przy wczesnem zamówieniu przyznaje się znacznie 

wyższe rabaty —  zwłaszcza że późniejsza dostawa bę­
dzie z powodu manewrów cesarskich bardzo utrudniona.

Odbiorcy nawozów w całych i w połówkach wa­
gonów raczą porozumieć się z D yrek c ją  Spółki co do 
wysokości opustów.

I g Uzsok — Węgry
n  ł* ł / i  e  11 A  i  n  O n ń i - p l n  n l f  n l i P O  f !  1 Q  O  11 l l  m  I Pprześliczna górska okolica, ala anfehffcz- 
n ch i iirzepracov^anycli, jedyne miejsce 
odpoczynku i kuracji. Kąpiele w nowo 
odbudow. łazienkach żelaziste i mineralne 
(cieple). Mieszkania cwent- z calom utrzy­
maniem pa cenach birdzo przystępnych.
6-2 A. R 0 T H. Uzsok Węgry.
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iO KORON CODZIENNIE!
im ż e  każ ly ba-dzn ła tw o  zarobić  za nade-daniem adresu ko- 

respTTlidoiitk^ do firmy Jak Konig Wien VII 3. Porlamt 63 .
( 3 - 1 0 )
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KUR KUKUŁEK BELG IJSK ICH , 
Mimrek czarnych i Orpiugtonów, 

TUDZIEZ KACZEK

PEKI NG I I N D Y K Ó W
do nabycia po cenie ’ 20 — 40 li.il.są

u Zarządu F ilii kraj 
Towarzystwa chowu drobiu,

w Sambor c (W yspa.)

Oo
ooooo

K 4  *4P L A T Ą  w  R A T A U I J !

U l ? / )  A  D F  f  tudzież K L K J \ O T V  y.o 
Ii*  C f  AA.*N. A  '#lota i s re b ra  wysyła każ­

demu za spłatą w rataeli miesięcznych od ,'i. koron 
począwszy t ł o m  w y s y ł k i  /.e g a  r l t ń w  M K X I> S . 

w c  W i i i ^ i i u  I X | I .  PorK ellitugOM SC N r .  535. 
Dennik za nadesłaniem marki pi cztowej. l l o  156

A l p e j s k i e  s o s n o w e  l e o n k o i i y

„ PI  C E  A ”
Z  marką ochronną.

N A J L E P S Z Y
i  n a j t a ń s z y  ś r o d e k  

PRZEC IW  KASZLO W I

1 p u d e łk o  2 0  hal.
Do nabycia w Samborze w aptekach p. p: Jana 

Lcpiankicwicza, Szymona Edelmana, H. Wohla i w 
drogueryi p. Jakóba Stiela.
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Z drukarni Arnolda Wicsenbergu i Stanisław-a Trojana w Samborze.


